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JaŁ domosi łMau&iioater Guardiaiic, itcatwa- 
tiła aing-ie.ls.ka (ijaitya &ocyalisiv^sna wooeo te 
go, <r,o wojna w^ikazala iriezidolnoiść systemu 
kapitalistycznego do strzeżenia pokoju Wśród 
lud o w i utrzymania prawa wśród narodów, —  
wezwać rząd do przygotowania referatu o wa­
runkach pokoju.

Rosya a p&kśj odrębny.
Sztokholm, 20 kwietnia, 

Powifin polityk franouski oświadczył wobec 
zastępcy >.Stavangora« co do możliwości od­
rębnego pokoju mocau-stw centralnych z Itosyą. 
żo wwaąa rosyjską wolność bez rosyjskiogc 
twycięstiwa. za niemożliwą. N ie może wdefzyć, 
by rewolucya, która wynikła z ’icojny, nie była 
za tlalszem prowadzeniem wojny.

Pr§d pekojowy w  Ronyi.
Frankturt, 20 kwietnia 

^Frankfurter Zeitungc donosi ze Sztokhol­
mu: Różnice zdania, jakie pojawiają się w  Tio- 
syi na rozmaity cli zebraniach pokojowych i ma- 

- nulastacyach ulicznych, odatoszą się właściwie 
tylko do kwesty!, czy Rosya ma zawrzeć pokój 
Ofidńelny, czy też iazem z innemi państwami; 
btniej.-j też .różnice zdania co d.o formy i co 
do terminu rozpoczęcia rokowań. Większość 
łfady robotniczej wyraża w tej sprav.de zaufa­
nie rządowi tymczaso vetna. Jeden a rewolucyo- 
aiatów rosyjskich, świc-żo przybyły z Petersbur­
ga, mówił, -żc wszyscy pragną p&noju ogólnego. 
Gdyby jednak państwa zachodnie, a zwłaszcza 
Anglia, miały czynić trudności, to Rosya nłe 
oołuie się pr/A d pokojem oddzielnym

Frankfurt, 20 kwietnia. 
ixF.ankfur.ler Zeitung« .przynosi inteuwiew 

swojego .korespondenta w  Hadze z pewnym po- 
w:«vznym puhtykieim socyali&tycanym, kitóry o- 
śwutdczj ] pomiędzy innomi:

Niema wątpliwości, rże potrzeba (pokoju roś­
nie i 'jestem przekonany, .ze rapał do dalszego 
pro,radzenia ’»'o>ay w Rosyj znacznie osłabł. 
Ryłoby bezmyślnością wierzj-ć, z o nowy rząd 
vr Jtosyi ze swemi piękneimii, dcmokrafycznomi 
i luidzkiemi zapartylwania żyazy isobio, by 'voj- 
nę prowadzono w myśl eolów wojennych sta^ 
rugo iządu. Dałs-ze prowadzenie wojny spotka 
S't z ni epok Oxi al nertu iruinosc.arni.

B i i  d a l  m M  0  W s i .
ffel. b. Ir. Biur* koresp.)

Konstantynopol, 20 kwietnia.
Główna kwatera, 18 kwietnia: Na frottcie S*- 

tiuju, jak się zdaje, przygotowuje się nowy ataK 
angielski.

Zatopienie s ia fyta  p t n a i a M S e .
(Teł e. k. Biur* koresp.)

Madryt, 20 kwietnia.
(Dępefc-za Biura koresp.) * I mparciar* rlonosi 

o  zatepiem; ■ parowca por*uga!skiego przez nie­
miecką łódź podwodną koło Huelva.

Lofnfcy rilemiettu 
nii! feryforyum sztsalterskiem.

/'irt. o. k. Biura ko.esp.)

Bera 20 kwietnia.
Agancya szwajcarska donosi: W e  wtorek ra­

no nad ilazyleą zjawiło się 5 lotników. Poste­
runki. szwajcarskie strzelały do aparatów. Na. 
jednym z aparatów rozeznano wyraźnie odzna- 
jj-1_ niemieckie. Później nad -.nnomi miejscoiwo- 
ścianii widzian'0 jeden ajparat. 'Posteninki gra- 
nścizne znowu ictały ognia. K o ło  I/o&ttingen wy­
lądował jeden niemiecki samolot, .wiozący po­
rucznika i żołnierza.. Aparat zajęto-, letników 
imemo warno.

K iew iiiR  8i » y » t j  ffdteasRięj.
Genewa, 20 kv,'ietina.

"Wbrew doniesieniiom, że kierownikiem ofen­
syw y francuskioj jest generał N  i v  e 11 e, 
stwierdza »Petit Parisien®, że zadanie to objął 
generał M ic h e l .

m m i  s  i m

r k  f j s w n s ś ć .

Rotterdam, 20 kwietnia.
,>A^ooia.iod Prosi,, flaaoisj a lVasZyiigtonu:
11. foprze JcoLi Q»olitjrc®ne utirzymuja, że  ro- 

t t j jA i  rząd tymczasowy bea.yarunkowo nie 
tayśK o zawarciu oiiręlmego pokoju z !Uocar- 
e twa mi centralnemi.

Genewa, 20 kwiotmia. ' 
W edle doniesień z  Waszyngtonu, wyididał 

-wojskowy Izby repreizamantów odrzucił :) glo­
sami pfąacriw 8 wniosek, domagający się wpro- 
wadizema w Air.&ryce powszechnej służby woj- 
9kowrej.

Ameryki dla Rmfu
fle t c. k. Bitw* koresp.)

Waszyngton, 2 i  kwietnia. 
(Biuro Iteutera). Jak ©łycha ć, rząd nzdca 

ydwo na decydujące stewo Rosjd o jej z;ipo- 
tnzebowaniu-, abj ipoczjmić kroki dla wamoc- 
nieńia nowegn rządu i wtoo&rienia jego siły 
obronnej przeefw Niemcom. Dotąd niema .żad­
nego konkretnego żądania zasiłku, ale iponśe- 
wa,z nzą.d jest pewny, że otrzyma pełnonweni- 
ic;tw:o do (pożyczenia pieniędzy .paiktwom koaii- 
cyi, udraża oię tu za .rz&oz ąic-wną., iż Rooya. na 
swe życzenie otrzyma, znaczną sumę, gdyż ipa- 
inejc tu przekonanie, że {Stany Zjednm none 
muszą nowemu dcmokratycranemu rządowi- dać 
wszelką pomoc.

Aduster-aani, 20 kwietnia. 
»TLines« donoszą, że do Rosy: uda się ame­

rykańska kmniaya, by udzielić rady w  kwe- 
styech finansowych i w kwesty! transportów.

E g g g w m w g M B BM! TOtwa ,i . irrnu

W ie i-k a  h itt¥a  w e  F r a n c y i .
Ogólna c-fonzywa wbósonnaąktórą podjąć mia- 

jlą keałrc-ya, .iako ostatnią próbę sprowadzenia 
.10‘zSbrayffnięio.rai -wojny, ograniczyła się t\iko do 
framcusidogo i angielskiego frontu. Wypadki
iwewnętirano w  lkssyi wpiiowafk-iły armię w stan, 
w  którym wszystko inne joćnt -możli-wc, tylko nie 
prowadzani o walki. Ze staniu togo mocarstwa 
contralno lojalnie nie chcą kewzystać, spodzie­
wając się, żo z Rosya ludową, nie c-aawką., ła­
twiej <]oprowadzić będzie można do poro-zumie- 
iii#. Wrooliy zaś. Avyfzcvpane daremnomi heka- 
tomba,mi. zlożnnnmi w bi-twach upoi'C7.y\vych na 
'rasie, nie -zdradzają. 'Ccl.O-ty do d-dszej -ofenzy- 

Wnąj -walki. Głosy jau-iy Stekaaują, że armia 
Nk«aka w  -ob-e-ciiicj cli-wili zamieffla prowadzić de- 
fonz.yiwę. tylko.

Oba to czynnik i znacznie stępiły ostrze, skte- 
towano^ -przeciw fmntowi nicanieeddomu we 
Franc-yi. Rezerwy wojsk, Łtóreby ki'»rpwnic'tv,.o 
hicmicckic] acift* v przoehv.ny:in rarzie wysyłać 

7. ousi-one na. Ąiszystkio sirnny, teraz użyte 
jyć mogą ary ląc/.iłde na wzmocaiienio ziachdl-nie- 
90 frontu. Pieczenie, które obliczone było! n-a 
przebicie wszystkich 1 tnij nk-mieckici; i  ńa wy- 
jzueanle całkowite Niemców z teryuoryuni Fraa- 
r.yi ku Relg’ii, natrafia skutkiem tego na ?j,. 
waidzonc szybko w zrgre-żene miejsca coraz, no­
wo zastępy. .S-zc-zortiy, wyd-arte niopowsfcrzyana- 
Bym piei-wszym iiioprzjąikcaok kim rozpędom, 
wyrównuje się rychło. Walka przybierać po­
czyna mimo nicskcńczenio większych środków 
teclini-cziiiymi i mas ludzlciih, wprawionych do 
boju, ponownie eharrakter walk ze-szłoiroieznych 
teud Somr-ią. Jeśli więc ptrawdą jes-t, że camie- 
tteomą ofenzywę wiioticnną mimo zmienionych 
jwainumk w Anglicy i rrancuni •otwa;,!; dla ]>olity- 
bznyoh oelów, dla pndtrzymaaiia o-cho-ty bojo-

u too&ym, dla prayg-wuwżdżonia i ludow-d 
RiOByi do koalicyjnego rr .tava,nu, to ni© ni ega 
wąjtpdLw'OŚ-&i, że politycana, ta ofetey vn  Sdcmzta- 
wać ich bętl/iió 'dbogo.

Wiclika bitwa, ic.zgoa-zaŁt we l-Yamcyi, rozszc- 
i.- Iza suę zwolna na całą długość ibcjowogo frontu. 
O:milkła w  terenie nad boiraną, guzie Niemcy 
-przesunęli się by-l-i ku wschodoiwi', unikając wal­
ki". Z-a to pffzciiiosla -się na. oba sikrzydla: półno- 
onic p o d  A r r i i is  i potudufiowe n a d  r z e k ą  
A i is n ą. 'Sprawozdania ofieyaitno not.ują ró- 
wói-eż w aR l za/cięte w  torenSe pomiędzy Reims 
a Yerdun, w  Szampanii. Komunikaty esl-utnie 
pi-zyarcszą wiadomość o  sil nem przyg^fjuwuiniu 
art.yileoyjs.kjeim, jakie Niemcy .rozpoczęli -u aamei 
-północy, na ter/tJcayum belgijsldeim, oraiz o wal- 
co d-zjołowej we &!domy- francuskiej, przeciwko 
i-roii.iiotwi lis. Olbrachta ■Viirtembersiki-eg)o na- 
^ragnom poldilniiu,' -w Alz-acyi. Słowem cały 
froaft TacluUfni kciejno nisza,ć -się poczyma do 
śmiertelnych eapasóiw. W  centrum tego* frontu 
bitwa wre i  rozwija się w  całej pełni, olbrzy­
miejąc a każdą chwilą. Nai -obu fkrzj-dłaoh skraj 
ry:ch budzi się dopiero, loc® i  tam zape-wno w 
dnmich najbliższych ogólny buchnie póisair.

Obecny plan działań wojennych w  Art-ois, Pi- 
itardyi i Szampanii nia/ tych samych opiera- się 
IdeiYwni-izy^h Mnfecih, wedle który ch piowadzc- 
ne były efenzywy fjrncuskwaaigLdskie nad 
Sommą .Ponieważ front niemiecki przedstawiał 
mplej więcej kształt kąta prostego, którego 
wiiprzcholek był kcle- Noymn, zamyślano ude- 
nzyć od. obu przyiWostoką-taj. Prze-bidio jednej z 
ąyieh pr-zyvrostoiką.tni spowodowałoby wijąrcic 
' p ^N-eięalkicb nieprzyjai-cdół na ty ły  Wojsk nie- 
TnicckieJi, broniących przypnostokątni drugiej.
( ulwu ot "wojsk pobitych byłby1 w takich wamn- 
kach 3h< •">ez1,3ecizny Słowem mądrość strategi­
czna rrancn,sko-angielkka polegała jia, powtd- 
izcnhi uderzenia aronij centralny eh z pod Gor­

lic. T.ecr. łomu armii rosyjskiej z clukieLskitgo 
zagłębia Naerncy uniknęli- w  ten prosty1- sposób, 
j-z opróżiiili ruebeapiecŁaiy teren. Kąt, wy obraża­
jący linio frontu, nozwaro sdę obecnie. Od Lens, 
niai północ od Awas, wyciągnął wio bok jego 
■górny ku południowcniu wschodowi, na wschód 
-di AiTas dążąc pGd St Quen'fciin z  zachodniej 
strony, by nastęi me poprzez La  Fero nad Oisą 
d abnzeć do ASsny w  poło,wie raniej więcej odle­
głości między Scissons a Yailly,

Poci Soaasons, nad rzeko Aiwną, znajduje się 
obocnie. wiienzchorek kąta bojowego frontu.
W  tym Rjż  punkcie stykają, się obie armie nie- 
przyjaiciolsikii©, angielska i francuska. Rerwsza 
od I.enls aż -do Soi^soms walczy na 120-ki]o:mc- 
frowej przectirzeni. Drugiej przypadła dziaM- 
motić .ofenzywna ma fixncie -rzeki Aisny, oraz 
saampańatrim froncie w  Ideruniku Verclun, ogni- 
-sku-j.ąc się awłaszom w  cerutrum tego odcinka,, 
•koło Reirns, w  cmfc^CUi gdzie od Aisny poczy­
na się kanał, łączący Aisaę z Marną., na wschóll 
od Rcims ciągnący się w’ południowiojwscbodnim 
kierunku. TJdcrzcn-ie angielskie pngeciwko no­
wo skamiowan-emu firbntowi wynuicrzo-no było 
w  półn-ocno-wschcduim kieni-nku, uderzenie 
francuskie w  kierunku półnwnyni,. —  Obie 
linie kierunkowo pocłiodów przecinać się 
miały mniej więcej w  •idealnej przestrzeni po- 
rn-iędizy Maiabeugo a Oharkroi, ina lory-tóiymn 
beiłgij,'s:kiem.

Nie wiadomo, czy lv  piantooli kierownictw obu 
-Wojsk niepiwy-jacielskich było to- przewidziane, 
ozy też — co prawdopodobniejsza —  stało się 
na- przekór pianom: dość, że ikenzy wa angiel- 
hka- o cały tyda-ień wy-p-rzedziła- fiwncnską. An- 
ąili-cy. któiych lolcuzywę mad Sommą -udssnomiifo- 
no ̂ i-untaw&jie, pirzcn-ieśli' tym razem uljieraenie 
dalej :nj?-północ, gdzie fnon-t pofiostał w  słanych 
jeszcze liniach, wispacrając się ara wzgórzach po­
mad. -rzeką -oeanpą, ora.z -dalej ku północy. A  u-de- 
-nz /nie bydo potężne. Niemcy w kom-uinikatack 
oficyaałnyicn puzyizna.ją lojalnie, że sytuacya by­
ku groźna i że linie niemieckie blizlde były prze­
łamania. Pierwsza i d-ruga linia, całkowicie zna­
lazły eię w  angiieMdrn ręku. Piełdól-ny aitylc.-y-j- 
ski ogień żalnzyowy, którym Aaiglicy zamknęli 
o-o mich wszelki dostęp ® tyhi, -umemwiżliwi-ł -wy- 
sla ni o -rezerw na poruiac, Ca z zestraelamych 
otoiwskróś rowów1 ocialsio- jeszcze, dostała się do 
•no-ewoli. SprawPizdanie angielskie wymienia ich 
"̂'.ż 11,000, łŁ ugim razem C.000. P «  icj nocząc- 

kiowei klęsce wmjska niainieddc, -znafhTrm rezer- 
v.M:d, c-ofiięŁy _si> im  Pouiai i f  ąmbm.i i wnika 
pod Arras -ucichła.. Sytos-tya, groźna Em u, m - 
sf-ała wyrównacia. Ó -pw&ełantfidHu fi-witu, któ­
rego Anglicy tak byk pewni, że -wysłali masowo 
-kawaLesyę do -saateego ataku, d-z£ś w  punkcie 
fyru nie m-o-żo być miro

Tak’ pr aj brała obrót w-ie-lka bitwa angielskiej 
piccli-oty, która snę rofawijała od (knia 9 do 16 
kwiotam. W  -czasie, gdy bifcwT, fet juz atefeowscsio 
uitk-nęłn, fPoKłwcszął sdę dopi-ero 16 łowieiŁaia -a,tak 
finanouskt Pierwsze -dwa dni walki rozegrały 
• 2̂ głównie koło Rfetmfe, gd®io 'fcarzystainio vó-

zląctona ulnią z Rosyą —  piczostisje jako cel 
idealny, na razie dSIefci od urzu-zywistni.mia. 
Na teraz zaś, a*a piwewńdywaną bliższą przy­
szłość, dwulojahzm, dążący do osiągnięcia dla 
Rusinów możli^me największych narooowycli i 
politycznych korzyści, zarówno na »y-p«dok 
wcielenia do Anst-ryi -dałszy-ch obszarów pań­
stwa. rosyjskiegn, przez- Rusinów zaludnionych, 
jak na wypadek odłączenia Gabcyii wschodniej 
od Austryi.

Mcmoryał zaznacza, więc, że „Uliraiucy" w  
Rosyi „wierni uroczystej obietnicy danej caio- 
wi i ufni w wysoki ideał praora i sprawiedliwo­
ści, proklamowany' przez Rosyę i jej sprzymie­
rzonych, w liczbie kilku milionów znakźli się 
w szoreąytch armii ro-syjsltiej i spem-ib wiele czy­
nów heio-icznych11, między i«nneini -z a j ę 1 i-G a- 
l i c y ę  i z d o b y l i  L w ó w  pod kierowni- 
ctw-em „iikra!imskich“  generałów: Biustowa,
Iwanowa i Alelcsiejewa; z  drugiej zaś strony 
„więcej niż pól miliona Ukraińców, poddanych 
austryackich, si>ełnito obowiązek względem ce­
sarza.O parci na tych zasługach, „Ukraińcy za­
równo w Rosyi jak W Aust.ryi, awe mzygnując 
nigdy ze swego ideału narodowego... wrócili do 
swego programu minimalnego, w  -którym, nie 
przewidując możliwych zmian mapy Europy, ii- 
sif owali wynaleźć sprawiedliwo rozwiązanie 
kwestyi uk raić skip.i w obrębie obecnych granic 
mlęd'zyina.Tod'owych‘‘. Ten zaś program rnmimał- 
ny wedlifg n®emo*wału tak się przedstawia :
~ VY R o s y  i —  autonomia. Ukrainy z Sejmem 
w Kijowie. Żądaime to Ukra-riców w Rosyi „me 
przedstawia nic mowegc“ . Opiorojąc ©ię na. trak­
tacie pereja.sław-sk-im, za-wmrtym w  roku 1654 
miedzy Bohdanem Chiniletomkim a carem Alek- 
tym Michajłowk-zem, ..Ukraińcy żądaią, aby 

•owińcyc: Podole. Ydolydu Kó'ów, C h e ł m
s z o z y z n a ,  Chersoń, Połtawsi, Gzemihói , 
Charków, l-hOilcrymosiaw, Tauryda z Kryniem 
i Kulań, jak również przyległe d.y«frykty Be- 
‘s”urabii, L u b l i n a ,  M. i  Ą g k a, G r o d n a ,  Wo= 
roneżu, Kuraka, Doiut, Sfcawropołu z miastami 
Kijowem, Od osą, ( łtaikGwom, Ek a-te l-yn osła­
wi cm i mn iejszemi, leżącymi na terytoiyum u- 
kraińsikiom, historyeznem i poldycznem, które­
go 85 proc. lij-Jnośca (?) mówi tylko po ukraiń­
sku —  zjednoczono zostały' pod. rządem autono­
micznym, z siedzibą w  Kijowie, któryby uzna­
wał supreirjkcyę rządu pe-tersburskiegp w spra­
wach cesarstwa'*.

o y  ufc r a i ń s a y  w  A  u s -t r y  i ż ą d a 1 j 
o w e j  a n e u g y i ,  n i e  ż ą d a ł a ,  j e j  niu 
g  d  y  ■ 1 u d n o ś ć o ar y  c. h p r o w i n c y j i  
Skiromne nróby Austryakóv' zależenia. Kilki 
szkół lu-dorwych ' ukraińskich na Wołyniu 
ChelmsŁC-izyźriic. -nie usunęły' wrażenia, jakobj 
gortiGwa była poświęcić te -obszary dla ltolski —: 
A -t-o -nie jest środek pez.yskr.nia i-oh dla ewoid 
widoków11,

Ti-zeba, przygnać, że projekt wwrorti przez Au 
sfcryę Wohynia i Chełmszczyzny również no i  
znajduje aprobaty memorymłu, który proponuje 
jyiizynckioiwn.iiie -eh jako zat>taw“  przez moca-rj 
sfewa -cĄt-ralne, tek samo ia-k okupowanej GaJi( 
cyi i  Bukowiny p-rzee, Austryę dla wyrrareik pe-, 
w m j prcsyL A le  niajwiększ© oburzenie autorów 
memoryału budzi możliwość przyłączenia czę 
Ścl „tenrtonyuin ukraińskiego11 do przy szłej Pol- 
siki. „Prawdą, je?jt — ozytemy w  me-mory?!© — 
żo przed kilku (!) wiekami- pewne części Ukrainy 
ży ły  w unii politycznej z Królestwem Polslriem,; 
Połączyły się z  niem z własnej woli, a oddzieli­
ły Się faizea wojnę, gdy  Polacy usiłowali trak* 
tować Ukrainę jako kraj podbity. Od tegc 
c.zasu przestał istnieć węzeł, jednoczący ongiś 
-ona narody, -a zastąpiła go  mieprzyjaM, często, 
kroć mrdzo jzaost-rz-ena, Istnieje jeszcze inałi 
litrzoa Polaków —  około 2 i  pół procent (!) —  w 
niektórych pinowdnerach ukraińskich, ale więk- 
'-zo-sć stałai się banuzo ddtmymi 'obyrwaitójami 
u k -r ą  i ń s-k i ni i i zasymdcwnła. mę do tego 
pfopnia., -żc ’ch reszta ludności, uważa za część 
-•=weg!9 środiow'rska; istnieją wprawdzie równie? 
'hnogiici (!), możemy jea-iakżc, na szczęście 
doda.ó, że liedba ich jest niezaiaczna.

„ U k r a , i ń c y  n i e  z g o d z ą  s i ę  n i g d y ,  
hai u m i e s z c z e n i ©  i c h  p o d  o p i e  
- p o 1 e k ą. Gdyby ignoraneya, ahx> złjśli 

w-dść dyplomatów doprowadziła do pgzyłącze- 
hża jakiejś części ukraińskiego terytorium  ad 
przyszłego- Królestwu. PoiHa-egc, powsranie 
pi”  oz -te groźne niebes&nieczeńsitwo dla- tnyałegu 
pokoju Europy wschodniej. Jeet j-eoinak jwoż 
pewien punkt widzenia, dotychczas 'wadlue wyk 
razany pubbeamo, wyjąwis&y p. Lempickicgo, b. 
piosia do Durny, a obecnie członka polskiej Rady 
Stanu, k tó iy  gło&i o d n o w i  e n i e  h i e t o r y  
c z n e j  U - n i i  u k r a i ń s k o - p o l s k i e j

wuicez z niekorzystnej konfiguraicyi niemieckie­
go front®, który obiegać ninsi- okolicę Rcims, 
załamują-c się skutkiem tego- i tworząc znaczne 
wgiębi-emie. Rozkazy, jakie Obtizymafy do utak-u 
ptiazczcg-ólno dywizyc francustcio, świadczą, żo 
akcya- -ta na SiCroką byha obliczona skałę. Lecz 
-nozłciazy te, pizyłapane jeńców, znalazły eię w  
-niomweld-m ręki’ j-uż 6 -kwietnia. N ic dziwneg-o, 
że bitwa, rozpoezętoi pnez  Francuzów- dnia 16 
kwietnia., nie doprowadziła, w miejsu tern do m - 
dnego -wyniku, łś icmcy -oatalr się na -o^ół w  swo^

 ̂  ̂ na .podstawie ca.łkowi»^-j równości obydwu lu-
^1- 'V i ^ -  d6‘r  ^0*323© tUbworoenia silnej i niezawisłej

■ P  5=y' ̂  - w  i fodera-cyj. tS?inowisko to zimlazło echo w  kołach
Nie wdając się w  komcnrarac do tych z ą a ^ .,^ ;r a iń^cih , lecz nie może ita-nowić tu tematu 

których fantastyczność bije w  oczy kążdegc r ^ l r / ^ ń ,  gdyż jest dotąd ba dm aMbo }Jod-
raochę faktyczne e to w w  imra t r  ynijurane p - iw  jednę sAranę i droigą 1

<!’.owx>..-i;iowe i kulturalne na wymienionych ob 
szaTiiich, przejdźmy teraz do ..programu min-imal- 
nego11 Ukraińców -w A lt  s t r y j .  Według memo- 
ryatiu Ukraińcy zaludniają tu w  liczbie 5 ht3to* 
nów prowineye: G.alicyę i Lolomeryę, Bukowi­
nę. i półnoeao-wschodnie W ęgry; kraje, które 
^,od wieków stanowiły prowimeye państwa u- 
kraiiiskiego11. Woliec lego zaś Ukraincy w  Au­
stryi żądają, aby wszystkie części zam-ieezka 
łvi "

cwTutitaln ości
■y-a.T

»pro*g.rairBnji minimalnego^
memorjaH przewiduje jeszcze i -aprobu.je utwo- 
raeiiie n : e p -o d 1 e g ł e j r e p u b l i k i  u k r a ­
i ń s k i e j  z 10 milionami mieszkańców »z cł> 
szaro w zajętych Ukrainy rosyjskiej i dystryk­
tów ukra-Miskich Galicyi i Butoo*vfny« z ewen- 
tual-nern dołączeni &m niewytnieuionych »pro- 
wóncyj nadgnaiakmycłu. Itozyskać Rcwr©*.^*

. . , , . óego iproycktu imeinoryał uraluie ipnzoz n■ch przez nich i graniczących z sobą prowm- l v .„n
* • n.S- u i • " • u , wj-wpo,© }• g, ee «pFrzyczra«, jac sm do tutworzocyi, t. j. Gahcya wschidmn. az po- Susi, toliim no-1 ^  , , , ^ . 4 ^  )m

■wrschodnifi Bukowuna i poJnocno-avSciL0caie \vę-
gry z miastami Lwowem, Przemyślem, Czer-

, . . . , . , , memro-
eki. jest właśnię w  toku, A  być nrożo, że to jeet 
dopćeayu tej bitwy peiczątek... Htopp, ,

M s n o r y a ł  U k r a i ń c ó y r .
Różn-ónji czaisj mieliśmy jub spo^c-htiośó uo- 

™wac a^osy praso niskiej gO icjjsk lej, w  ktś- 
ęj; obi x pos..nJatów. lotbracających się w gra­

nica cii oolityki. Rusinów w1 kraju i wewnątrz 
monarchii uusfryac-kiej, można -było znał et ć tak­
że sprawy potrącające o program polityczny ru­
ski —  inlędwjiipuodló-wy, pm-ukraiński, obejmu­
jący całość polityki zt-winęlr^ej Rusinów1, jako
: arodiK Leca były to "własr ie ty lk »  epizody, pod* I pr-owincy-onąlnej dla ierytoryum, zamieszkałego 
kreolanie w  miarę potizeby różnych punktów | Ukraińców; Rosya powanna równocześnie

' zrezygnować z wda mej polityki w  kw'estyi n-

n-owcami i Miuikacsem —  o d d z i e l o n o  z o ­
s t a ł y  od prowincyj, do których pmoiaieżą. 
i zjednoczone w o d r ę b n ą  p r o w i n c y ę  
a: u t o n o m i c z n ą z Sejmem w© Lwowie. Aże­
by równocześnie z ]>rzebud-ową całej monarchii 
austr© węgierskiej, na zasadach fedh^Bcyś, je- 
dicobto urządzenie centrahicj reprczentacya ró­
żnych ludów i ich udziału w administracyi mo­
narchii zastosowano został© do wszystkich pro- 
wi.ncyj Habsburgów', wdącznio z nową jnowin- 
eyą ukraińską11. 1

Najciekawszą joduaJc może częścią tego pro­
gramu minimalnego są koinbinrucye meinor.yału 
-wobec rożnych cwOiitu-Unyeh wyników' wtojny. 
Te kombinacyo tak się przedstawiają:

„W  chwili gdy rcóaguj&my to- meinora n f urn, 
cała paąwie Bulnowina. i wiellca część nkraiń- 
sldej Ga.licji jest w ręku wojsk rosyjskich. Mo­
zę się zda1 wyć, że w  chwili układów' pokojo­
wych Rosya będzie jeszcze w' po f̂eudaniu tych 
obszarów l-ub nawet większych okręgów. Rosya 
będzie c&Rjowi-oio uprawniwną -do traktowania, 
tych obszarów, jako zastawów. Otóż Ukraińcy 
proponują, aby Rosya i jej sprzymierzeni sa- 
żąk ili od Austryi, jako warunku oddania pro- 
Winęyj ofcujiowanych, okt-rojowanm autonomii

‘tria państwa ukraińskiego, -mogłaby' usprawde- 
Iltw ić swą misvę wyzwoleńczą iwTzglęaem >Sło- 
-wian, imisyę, która jej tak leży na sercu®.

Jak widzimy, »wi«ł-ka ipolityka-* U-kraińców, 
sprecyzowana w  tyir anoTi.-rryaie, o-bejmnjc l>ar- 
itteo szerokie horyz-enty, a -joanocześnie elajStycz- 
ffiio przys-to&ow uje się do 'wszelkkli, o  *wk4<* 
ciaśnicjwy-ch. -lec.z. nakazanych pnz>oz inożłG 
wość rożiaych -wyników wtójnw świaóowej.

tej piOiitykj. Obecnie mamy sposobność zapo­
znać się z  całym ogólnym a konhretnym pro 

u „wńcMej politwki11 Ukraińców, i  •Ar**
krainskicj, co jej Ja prawo moralne

kiej irolit.yki11 Ukraińców, którzy na.c-isk na Aus-tyę w  tjTo -sarajsn dwehu. Moral- 
'm na arenę międzyiLarcdową w  nym z-aś obowiązkiem aliantów' Rosyi będziewychodzą z mm na arenę międzynarodową 

Biemoryaie, wydanym prz-oz ..Biuro ukraińskie1* •’ stypwlować ten warunek przy za-warciu l-rakta- 
p. t.. „Rovcndjc;łniiions -ulcraimerines11 iwi Lozann- międzynaredo-wego. A  u s t r y  a p o w i n n a  
uie, a przeznaczonym „dla- państw neutralny cl w i e d z i e ć ,  ż e j e ś l i w r a c a w p o s i a d a -  
i w ojującjch . Z treścią regc interesującewo n i. interesującego 
aktu zapoznaje nas w  ostatnńn nunicrz:© ..Wia­
domości Pokkich1' -dr Antoni Beauprć i  me>- 
m-oiyału ^ypłyim  i^zedewszystkibm to, co już 
moje la-olmo-iai-ie podnrcślalisnij w* ogólnikowych 
enuncj acyich Piskich organów ga’ icyjskich. żo

e t e g o ,  c o  s t r a c i ł a ,  t o  j e d y n i e  
p o d  w  a r u n k i e m w y m i e r z a n i a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  w o b e c  z T a s n y c h  
lojalnych p o d  d a n y  c h.11

Miożłilwość aneksyj- Wołyn.ia przez Au^tayę 
nie podoba sic zupemio auteromn momoryału. 

Ufcmńćfe proldainując beawzglęćkiie" nieprzejo-1 „AkieBaFya tych prowincyj rorzcz A-usfcrj ę̂ —  cz-y- 
dnaoi© z-arow no mara- zCe  wobec Połakó-w * w -tamy —  r ie  byłu.by poźadam# bo sbworsybtby w 
Galicyi, jak wobec tworzącego się państwa poi- ‘Rosyi pragniom© odwetu, a w następstwie nio- 
sldogo —  jednocześnie zajmują stanowisko zde 'b^piocra&ństW -nowych wojen z Anshyą, m-ocą- 
cydowanej r«ze*«wy wobec obu grup mocarstw cyroh się rozgrywać ca t.cayloiyum ukraińskim, 
wralczących. Oddając ,.co cesarskiego —  cesa- lunylm ws^-lędecn, sp m w ia iją cyn i sic takiej 
rzowi11 w  Ausuyi zarór nio jlalc w  Rosyi w gne ainefesyi, jest lomlecauość pnzygotowania się 
uicach, które zakreśla isn lojali-zm paristwowy, wśp<onE^affiy«ęSr -prowineyi ilo now^-ch warun- 
Ukraińcy na przyszłość powojenną zastrzegają
sobie możność pogodzenia się z  każdą sytuacyą 
tniędzypaństwową, z ka/zaą kombiuac.yą, jaką 
wytworzy tm. lub inny wynut -wypadków' wo- 
jm ycL. „Niepodległa Ukraina11 z zatożemem 

bardzo sze-rokiem —  z 40 infflionami mieszkań­
ców na 850.000 Idm. kwadro —  ewentualnie

i wępomniamycffi; -piw.incjń ilo nowych 
ków poLtyczuycli i  soojroónych, c-oby sj-owodo- 
wa?o w id id  proewrót .nownp.-lnego życia. Na 
wszelki wypadek pr - t j  o ik ł t e n  a b s o l u ­
t n i e  n i e  wr c h o d z _ ł  w r a c h u b  ę,̂  o 
-ił© Anstaya- tnie juwycliyb się do naj-sikrojimiej- 
Kzyoh żądań swych poddanych ukraióskiich. Nie 
trzeba zapomina ć, że c h o c i a ż  p r  -z y  w ó d-

Hcws gpsndy Bady Stanu.
(KonJiwa dla spraw jeńców. — Kursa dla urzędni­

ków sadowych).
Warszawa. 18 kwietnia.

Przy departamcucia spraw politycznych Rady 
8tanu powołaną będzie w najbliższym czasie »k o- 
m i s y a do s p r . l v  j e ń c ó w«, w skład któ­
rej wejdą przedstawiciele »Polskieg-o komitetu 
opioki nad j’eńcami, >Toivar/ystwa niesienia po­
mocy ofiarom wpiny®, oraz .Komitetu opieki nad 
obozami jeńców®. Zakreg działalności nCwcj ko- 
misyi obejmować będzie opiekę nad jeńcami pod­
lany nu Królestwa rolslciogo; z wyjątkiem cTysio 
filantropijnych sprawy wr Niemczech, Austro-Wę- 
grzech, Bufgaryi i T ccy i. Pcrtraktacye, przciiro- 
wadzons przez departament spraw politycznych 
z istnicjącemi instytucjami opieki, doprowadziły 
do tego, że wszystkie pokrewne featytucye jirzeka- 
żą nowej komisji swe agendy, z wyjątkiem czysto 
filantropijnych.

Równocześnie donieść mogę, że akcja celem 
przygotowania dla Polski sze-egu u r z ę d n i k ó vr 
s ą d o w y c h  — co wobec ostatniej cruSicyncyi 
generał-gubernatora, przekazującej orgaiiizacyę 
sądownictwa Radzie Stanu, stało się. tern bardziej 
piakącem — Jest na ukończeniu. Kursa rozpoczną 
się 1 maja. będą bozphdne, odbywać się będą w 
godzinach wieczornjmh i trwać dwa miesiące.. — 
Dvrektor departamentu spraniedliwości powołaj 
na kierownika kursów p. B. Cliebnickicgo.

Po wyshichaniu wykładów i wykonaniu piat 
powicrzonjch sobie na za jącach  praktycznych, 
słuchacze będa obowiązani przystąpić do egzami­
nu przed komisyą stosownie dc regulaminu sp© 
(•yalnego. — Shichacze, k- • r’/y zd, d, ą egzamin 
otrzymają odpoirtednłe świadectwra

L i c z b a  godzin wykładów, proponowana prze: 
komisyę lderowniczą, wynosi ogółem 144. Projek­
towane wykłady obejma: prawoznawzlwo ogóin© 
postępowanie cywitoe i karne, organizacyę i ad 
ministracyę sądów, biurowość sądowa, stemulow< 
i spadkowe, oraz statystykę, sądów, wykonywani 
wyroków cywilnych i karnych, więziennictwo, do­
chodzenie i śledztw/o. hipotekę i notuyat. araki 
"wum sadowe i zajęcia praktyczne.

Do wykładów powołane będzie grono wybit­
nych prawni t.óy.sDecvali8tów.
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Urssulotaanlz disroiH plsnieźnato 
a  M t t t e i e  PfisKiEP.

Warszawa, 18 Kwietnia.
Z dniem 26 b, m. rozpoczyna swe czynności 

»P o 1 s k a k r a j o w a  K a s a  p o ż y e z k o -  
w a«. Świeżo wydane ogłoszenie szefa administra- 
cyi cywilnej podaje następujące szczegóły:
• Zarząd składa się: a) z przewodniczącego; b) co 
bajmniej dwóch jeszcze czfonkow. Jako depozyt 
.towarowy, mogą być przyjmowane tylno te ziemio 
płody, wytwory górnicze, oraz wyroby, które s: 
w dobrym gatunku i nie ulegają zepsuciu. Wyro­
by zaś fabryczne, które ulegają znacznym waha­
niom cen, mogą być przyjmowano w zastaw tylko
* zachowaniem największej ostrożności i za porę­
czeniem osoby odpowiedzialnej

W związku z powstaniem »Kasy pożyczkowej#, 
(yydał generai-gubernator rozporządzenie, dotyczą- 
ce w a l u t y  w g e n e r a ł  g u b e r n a t o r ­
s t w i e  w a r s z a w s k i e in, którego najwa­
żniejsze postulaty brzmią:

Jedynym prawnym środkiem płatniczym w ge- 
nerał-gubernatorsewie warszawskiem jest p o l s k a  
mar ka .  Rubel p r z e s t a j e  b y ć  praw­
nym środkiem płatniczym w generał-gubernator- 
stwie warszawskiem. Jeżeli w przepisach praw­
nych, rozporządzeniach, łut przy wyznaczaniu po­
datków publicznych wymieniony jest rubel, jako 
środek płatniczy, zostaje on zastąpiony przez mar­
kę polską po kursie 1 rubel 2.16 marki polskiej, 
jeżeli, jaao środek płatniczy, jest wymieniona 
marka niemiecka, zostaje ona zastąpiona przez 
markę polską. Wyznaczanie w rublach cen towa­
rów, przeznaczonych na sprzedaż, j e s t  w z b r o ­
n i one ;  na przyszłość mają być ceny wyzna­
czone tylko w markach polskich.

Zaorania się: a) dokonywać w rublach operacyj 
prawnych, mających za przedmiot wypłaty pie­
niężne, specyalnie zaś kupna wszelkiego rodzaju; 
b) dokonywać wypłaty w rublach; dotyczy to w 
szczególności tez wypłat płac- zarobkowych, pen 
syj i komornego; c) wystawiać w rublach prywa­
tne i publiczne dokumenty, o ile dotyczą wypłat 
pieniężnych (weksle, czeki, rachunki, kwity, ofer­
ty, zobowiązania dłużniczc wszelkiego rodzaju 
i t,. d.).

Przy handlu papierami publicznymi, których ce­
na oznaczona jest w rublach, wzbromone jest ui­
szczanie równo wartości w rublach. Przy zapłaci 5 
w markach polskich lub niemieckich, nie wolno 
uskuteczniać rozrachunku po kursie wyższym, na 
1 rubel — 2.16 marki polskiej

Marki polskie mogą być jedynie za pozwoleniem 
polskiej krajowej »Easy pożyczkowej# przesyła 
no lub zabierane p o z a  g r a n i c e  g e n e r a ł  
g u b e r n a t o r s t w a  w a r s z a w s k i e g o .  
Pozwolenie jest zbyteczne, jeżeli idzie o sumy nie 
wyżej 3.000 marek polskich, jednakowoż nie może 
tasama osoba, bądź firma, w c-iągu jednego dnia 
przekroczyć sumy 3.000 marek polskich, w ciągu 
miesiąca kalendarzowego 10.000 marek polskich.

Wszelkie zobowiązania ptatnieżo w markach nie­
mieckich mogą być regulowane markami polskie- 
mi; wszelkie zobowiązania płatnicze w markach 
polskich mogą być regulowano markami niemiec- 
kicmi.

Piątek, 20 Kw ie-u© ' j-JIy.

s o o k a, tfewz -szefa szcabu generalnego ipuikowni- 
b d r - m m  a z- prośbą o użyczenie z magazynów 
foyiesidrsy ZEaczniejezegio zapasu iwęgia na potrzeby 
hak ciężko dotkniętej ludności Komenda tiwiurdzy 
z uznania godną gotowością prośbie prezydyuin 
nnóarcta uczyniła aadiość i poleciła wydać zaliczkowo 
na .betu cel 30 w g o n ó w  iwięgla. W ten sposob 
uTniożlifwionem "ostało Tmcijskiemai sikładoiw.i węgła

semiią prośbę udzielają starostwa i eesarsko-nie- 
miecki konsulat we Lwowie.

Powrót profesora Kallenbacha do Lv.-ov
dr Józef K a 11 e n b a c li, który przez ro1

. 'Prof. 
piasto­

wał godność profesora na świeżo otworzonym uni­
wersytecie warszawskim, potem zaś wskutek cho­
roby korzystał z półrocznego urlopu, zapowiedział 
obecnie wykłady na letnio półrocze we lwowskiej

ipciniowne podjęcie swych azynności. Węgiel ten <-3zcchnicy. Tematem ich będzie: »Adam Mickie- 
rąp.:izodiar,vany 'będzie w ilości pół centnara c-iowego: wicz# i -̂Objaśnianie najstarszej poezyu polskiej#.

Kvi»ków, 20 kwietnia.

Tysiączny dzień wc-jny. Jak. wiadomio, dnia, 25 
łiipi;a 1914 rząd se-ubsild odrz-ucił utuintabum Ausmo- 
Węgior. IV nocy 1  dnia 25 na 26 ilipoa utOEpoozęły 
cle p-oimiędEy Austso- Węgrami a Serbią kroki rwojcn- 
no. Wobec togo dzień 23 lipca 1914 ajoicu można 
uważać za ipie mwsejt dzień waoja-y. Na podstawie te­
go obliczania dzień dzisiejszy, to jest 20 b. m., 
jeat tysiącznym dnTem -wojuj dla Ausćro-Węgier.

Obrady Rady przybocznej Centrali dia odbudo­
wy kraju. Dzisiaj odbywają się dalsze obrady 
członków’ Rady przybocznej Centrali dla odbudo­
wy Galieyi. Porządek dzienny obejmuje sprawo 
zdanie sekcyi rolniczej od czasu założenia Centrali 
do kwietnia 1917 roku. Szef sekcyi, profesor dr 
Julian N o w a k, w obszernem przemówieniu za- 
znaczył, że braki rokiictwa w czasie wojny są co­
raz większe, a brak rąk roboczych i pociągowych 
zastępowano maszynami. Główną troską sekcyi 
rolniczej było przeżycie wojny i przeprowadzenie 
zasiewów. Na kraj nasz spadła Męska ziemniacza­
na; tego roku zapowiada się jeszcze, większy nieu 
rodzaj ziemniaków. Ceny produktów rolniczych 
nie opłacają się obecnie. Rzą odmówi' wypłacania 
premij na zasiewy Sekcya stara się o uzyskanie 
zaliczek na zasiewy. W dalszym ciągu profesor dr 
N o w a k  omówił szczegółowo działalność sekcyi 
rolniczej w kierunku dostarczania nawozów sztu­
cznych, nasion strączkowych i produktów rolni­
czych, wreszcie narzędzi rolniczych, jak: pługów 
motorowych, parowych i t. d. Cena za zaorani71 
jednego morga pługiem motorowym wynosi 25 K. 
Dla rolnictwa przyznało ministerstwa pewne ilości 
benzyny i benzolu. Centrala zakupiła fabrykę Gó­
reckiego w Krakowie i tu odbywa się naprawa 
pługów i maszyn rolniczych. Tutaj też otwarto 
kurs motorowych. Przed żniwami dostarczy Cen­
trala pewnej ilości żniwiarek i kosiarek. Zapatry­
wanie, jakoby powiaty zachodnie były zaopatry­
wane obficiej przez Centralę, aniżeli wschodnie, 
jt st mylne. Mówca cyframi udowodnił, żo Centra­
la nie czyni żadnej różnicy między zniszczonymi 
powiatami zachodnimi i wschodnimi. W końcu za­
znaczy ł prezydent dr N o w a  k, że reprezentanci 
Centrali nie są biurokracją austryacką, tylko de- 
logacyą całego społeczeństwa.

Po referacie dra N o w a k a ,  rozpoczęła się ob­
szerna dyskusya. Obradom i dzisiaj przewodniczy 
wiceprezydent p. St.,G r o d z i c ki. Godzina U l i  
w południe posiedzenie trwa dalej.

Brak węgla w Krakowie. Sprawa zaopotuzenŁa 
ludności .miasta naszego w węgiel, wobec niespodzie­
wanego powrotu zimy, musiała uledz znacznemu 
pogorszeniu. Tysiące lodzi beasku^oemme wyczeku­
je przed piUśiC-ymi naejftkĆJiu i prywatnymi! składami 
węgla, aby 'zdobyć kilka ktk) iwęgii do ugotowania. 
b taoum trudem przez zarząd, miasta doS/tairuzonycb 
zianiaiaków. Niemożność ogrzania anieezkań oajio 
tkliwiej odczuwać się daje ludzio-m chorym, a łą­
czy się z nioimożliwmścią wykonania zarządzeń so- 
miŁaniydi przy chorobach epidaraiieanych, dotąd tak 
sknitaciziua walcraainyeli.

Fomiino bezustannych wysiłków prozydyiiro mia­
sta Krakowa, pomimo slianiaweizych zairząćteeń smna- 
etercsliwia robót publicznych i poparcia wszystkich 
..władz, o-iasóo na?.ze otrzymało- iw miosią&u kwie&niu 
zaledwie dziesiątą część przyznanej, a wskutek sto­
sunków wiej mych już o 40 pioccnt zredukowanej 
ilości węgja. . obec pog Liłaającej się z godziny na 
godzinę syi.ua.cyi, prazydyami -miasta zwróciło się 
do p. komendanta twierdzy dp feldmaiszałka G u-

na rodzinę tygodniowo, jedynie za okaznpiem legi- 
lymacyi do poboru -chicha.. Równocześnie każda gło­
wa gospodansrwa domowego otrzymać może na żą.- 
■danie 1 m et. r d r z e w a  o p a l o m  ego .

Pomoc wojskowa dla zakładu czyszczenia mia- 
sra. Prezydyium miasta łwyskaio po dwiiletnicli kil- 
kiaknotnycli rtararaach. dzięki życeSiwiOśca obecnego 
fcomendarra twierdzy, furmanki, oraiz kilkanaście 
pantyj żokri-arzy i jeńców wojcnmych celom przy­
spieszenia prtaie .około wywuzu śmsie-ci i popiołóiw. 
lungroimad-zcHiy-eh w podwórzach domowych, a 
iptnz.ede tawiającycłi zna/we niobcrapiecizeiistiwo dla 
star,u ed:nG„rioittności miasta.

Kradzieże zasadzonych ziemniaków Jak wia­
doma, zarząd miasta Krakowa wydzierżawił znacz­
ną ilość gruntów miejskich osobom prywatnym 
pod uprawy ziemniaków. Na niektórych wydzier­
żawionych parcelach ziemniaki te już zasad-zono. 
Niestety zdarzyło się kilka razy. że dzierżawca za­
sadził ziemniaki w dzień, a w najbliższej nocy ktoś 
je w znacznej części powygrzebywał i zabrał do go­
towania. Pokazuje się, że wydzierżawione ogródki 
z jarzynami oraz zagony z ziemniakami muszą być 
także nocną porą strzeżone przed złodziejami. — 
W zeszfym rok u kilkunastu dzierżawców ograbio­
nych zasiało zupełnie z zasianych jarzyn.

Spis dzieci w Krakowie. Jak corocznie, tak i w 
1 ynn roku -zarządzi miejski Urząd zdrowia -pubłiame 
oehucmno s^acaeęreme -od -ospy. W tym celu potrzebny 
-jest ddkł.oiny wykaiz dzieci, mrmiesłkalyeh w  Kra­
kowie, a urodzonych w czasie od I-go kiwietma 
1916 roku do 27 towielcna 1917 rok/u, to jest- dzi-eei 
od jednego dmaa do 13 mieaięcy życia. W duiao-h 23 
i 24 b. m. mają się izigłcsić do okręgoivyeh biur micj- 
sloiieh ®Oizdai\vn.iubw;a kart chloboiwych wła.ścuca ;łe do- 
-mon. octem po-ljęcia sitatyist-ycicnych form-ular^j i 
irossdać je Sw-Sło cym loKatenom, którzy mają dzieci 
iw wymienialnym wieku. WypehiF#»ne dokładne kart­
ki statysty-ozne i foramulauze <*buwBąizaini są wła-ści- 
ciełc ziwiró-ciić oJnośnyim biurom, okręgowym przy 
izgłaszainiu się po odbiór kart onłeboiwyon w- dniach 
27 i 28 fowtotain b. r. Właściciele łuib admitnistr-iiM- 
irzy domów, którzy nie przedłożą, należycie wypeł­
nionych kartek ataity-sitjicE.nĵ h i formularzy, nie 
otrzymają, kart icMcbowych.

Ze Związku niewiast katolickich. IV sobotę dmih 
21 ib. m., Kj godzinie 4 po połudiniu odbędzie się w 
Ozyibdind -Polskiego Zwiaztcu oaeiwiasf kato-h-dldełi 
zabrarie; w -celu omówienia kilku aktualnych

Z drukarni Literackiej w Krakowie,.ulica 'Jagiellońska L . 10,

ląpi-aw Zjwiiiąizku. -Ze iwizględiu ma ważność coisaiw-t 
nycii kwosityj, wydział uppatoza cełouiliów o fcz.no 
przybycie.

Wieczór satyry i humoni Wacława Ku 1 i e i a-
■9 k i e g  o ize w-półudaia.łem I  eona W y  t  w  i c z a.;
'Oidbędiziie się we iwifior&l-r dnia 24 b. m w sali •toaftm 
indowego nti&.«sikśegio przy ulicy Rajskiej. Wieczór 
zaptmwiada -się bardzo dobrze. &ile':.y iwezcsnicj do 
nabycia, w  fcasio Łannawiań te/akni kid-ow-ego w .skie- 
piu gane wni mio-jskiej prav p-laoiu Szcaepa-ńgkhn.

'Mi k r s p ,
Przeciw przyłączenia księstw 

i Zatorskiego Uo Śląska austryackiego. Otrzymuje­
my’ następu j ą  y komunikat z komitetu wykonaw­
czego dla protestu przeciw przyłączeniu księstw 
Oświęcimskiego i Zatorskiego do Śią-ka austryac­
kiego:

»Druga konfereneya komitetu wykonawczego 
dla powyższej sprawy odby ła się pod przewodnic­
twem lir. B o b r o w s k i e g o  dnia 18 kwietuia 
b. r. w Białej przy udziale 16 delegatów. Na kon- 
ferencyę przybył także delegat książęcego konsy- 
storza biskupiego w Krakowie ks. 11 ą e z y ń s k i 
z Białej. Sprawozdanie z dotychczasowych czyn­
ności składał burmistrz M a y z e l  z Oświęcimia,
Podjęta przez komitet praca przynosić zaczynia po­
żądane owoce, gdyż sprawa przyłączenia do Ga­
lieyi Śląska cieszyńskiego wchodzi widocznie na 
coraz pomyślniejsze tory. Z całego kraju napłynę­
ły liczne protesty’ przeciw przyłączeniu księstw 
Oświęcimskiego i Zatorskiego do śląska austryac 
kiego, oczekiwane są w najbliższej przyszłości ta­
kie same protesty oa miast i rad powiatowych, 
które &w'oich deklara-cyj jeszcze nie nadesłały. Na 
wniosek posia dra Ł a z a r s k i e g o  uchwalono 
oddać zbadanie memoryału osobnej komisyi, po­
czerń pismo to zostanie wTęczone miarodajnym 
czynnfcom przez osobną deputacyę, do której zo­
stali wybrani: prezes kr. Bobrowski, burmistrz
Mayzel, dr Woreszczjeński, rejent Han, dyrektor 
Deimel i delegat, którego naznaczy książeeo-bisku 
pi konsystorz w Krakowie.

W  dyrskusyi zabierali głos: dyrektor Deimel, dj'- 
rektor Stein, profesor Koestlieb, profesor Merta 
z Białej, dr Groele i dr Grzybowski z Zatora, re­
jent Han z Wadowic, dr Slósarczyk z Oświęcimia, 
oraz pp.: Zajączek, Węgrzynek i di Dziewoński 

Ket.
W dyskusyi podniesiono z przykrością mało za­

interesowanie się posłów’ tą tak ważną sprawą, na­
rodów ą. Komitet uchwalił wyrazić głębokie po­
dziękowanie Wydziałowi krajowemu za dokonane 
wykupno z rąk niemieckich terenów węglowych, 
króre znajdują się przeważnie na obszarach księ­
stwa Oświęcnnskicgo i Zato-rskiego, a które to zie­
mie zapragnęli Niemcy przyłączyć do Śląska.

Komitet uznał się w permanencyi aż do zupełne­
go ukończenia sw-mich czynności, poczem wszyst­
kie akta tej sprawy’ zostaną złożone, jako doku­
menty historyczne do archiwum Biblioteki Jagiel­
lońskiej#.

Ze spraw kolejowych w k.ayn. Jak tknMizą «
Wdodnia, imiimsŁerstiwo Seoki prayanało uipezywile- 
jicri” a,nri,e buid-Oiwli drugiego rtiomi ma Jinńi Trzobirtia -  
SaszakioiWia, dwutorowego ipołąeseniia ptmięd-zy 
Sacizalsoiwą a ybrzajniowem i diwwca do od-riiiezania 
(Aibsenbanh-of) w ipobIi'tiu stacyd Onsyianów.

rbawo publicznościL MhuL:-bar oświaty przyznał 
ppa.’ -o pntblij07jaośed na sroat 1916/17 dedumi łdasusn 
iprytwassifco gńamayum;żońsikiega Anny Ra c l i a l -  
sik i o j. d V v>

Odszhodowame wojeiMc dla obywatdi niemiec­
kich w Galieyi. „Gazeta Lwowska11 donosi: Oby­
watele państwa niemieckiego mogą szkody, ponie­
sione w îcu-tek -wojny’  w Galicy* i na Bukowinie, 
zglaozać -u -pclitycznycli włada pavfiahowych. Zgło­
szenia te służą tylko do Tiiormacyi rządu austaya-. 
ckiego 00 do yyniklymh szkód wmj^mroh, ni-e da- onoady L. P.; sśerż. Mkiaidysław G-oelzel z u-rz,pdu 
ją jednak żadnego prawa di) wynagrodzenia szko- prow. L-. P.; sforż. Stefan Szeue-piin z urzędu pro-w.; 
dy. Przyznania tyeh sakód lub zaliczale na nie nie si-orż. Mfiksymaian Rozwadowyki z 2 -p. p. 9 kam.; 
u uziem się. Do zgłoszeń szkód należy’ używać spe- skarż, raoli. J-an Machniskj 7, 2 p. -p.; E:«rż. Tadeusz 
cyaSnych urzędowych' formularzy, fctóry-cl na pi- Miraak z Komody te-onu dynv. L. P.; sieiż. Emil Ho-
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Poza tern [>rofesor Kallenbach prowadzić będzie, 
jak dawniej, seminaryuim nowsz.oj filologii polskiej.

Półrocze letnie na uniwersytecie lwowskim roz­
poczyna się z dniem 19 kwietnia b. r. Między in­
nymi ogłosili wykłady: prof. T w a r d o w s k i :
»Dusza i ciało, życie psychiczne a układ nerwo­
wy#; prof. W a r t e n b e r g :  »Platoii i Arystote­
les#; prof. A s k e r a z y  ^Tadeusz, Kościuszko 
1745—1817«; prof. St, Z a k r z o w s k i. sprzcgląd 
dziejów Polski za Wazów*; prof. A n t o n i e ­
w i c z :  »Szt-uka i estetyka XIX wieku#; profesor 
K a s p r o w i c z :  »Motvw Cencieli w poezyi«; 
prof. B r u c h n a l s k i .  i-Historya literatury pol­
skiej w dobie renesansu#; prof. Hal i n:  *Dzieje 
teatrów polskich w XIX wieku#; prof. M i c h a ł -  
s k i: »Gospodarczo przyczyny obecnej wojny#;
prof. B a l z e r :  »IIistorya ustroju Austryi«; prof.
D ą b k ó w s k i :  sprawo prywatne polskie«; prof. 
R o m e r :  j Geografia ogólna#.

Z  Królestwa Polski^o0-
Prasa w generainem gubernatorstwie r.uu-szaw- 

fckieni. Według unzędioiwe-j s&tytftyicj niemiic-i.kiego 
%vyidi7Aułu prasy pmy -genar. g-u-ucrnato t̂iwlie wair 
ezauwsklcm, iwychoidziyna tymi '(>b;-zar7,e 114 czaso 
dfatia w  różnyroh języltaeli, a uua 6 pium A ję«y;k:u 
paklkim .iiEyelvH!nio świeżo poEwioleniei"

W kcEbie 114 znajdują się już u-nzęd-owC wydawni- 
-citwa ui.cimiecfcie, -opróca któiyeli wychoazi jcs-zcze 
5 matm -njcuniic.-akicih: jodmo icocliziemiie w Warszaw To i 
■w- Lodzi, eraa 2 tygodaM: „DeiurisMie Poist" w Lo- 
drzi a „Uaifsre tKirone*' m Warszawie Ł’km poleko- 
aieiflifeakfcili, urzędowy-di, jeet 33. W  żargonie wy- 
clkocizć 6 pism ©odaieiioych i 4 ty’gadinńioiwo. Z ce- 
idyiieffiin-yrch żamgiólaowych, 3 wychodną 2 raizy dzień- 
■Bte W jęrzyfau hcbirajaldim iwyehiodzi 1 tygioclmik i 1 
'miecręcBaik

Troska o dzieci w Warczawie. Pis ma warszaw­
skie donoszą, że w Warszawie znajduje się obecnie 
40.000 dzieci ze sfer robotniczych i proletaryatu 
miejskiego, potrzebujących opieki hygienicznej 
i pokrzepienia sił, nadwątlonych złem odżywianiem 
się w czasie wojny Dziatwa ta — zdaniem szkol­
nych lekarzy miejskich — jest tak wycieńczoną, że 
nie wykazuje żadnej odporności w razie chorób 
i skazaną jest na zagładę ■ Mieszkaniem tej dzia- 
twry są najczęściej nory pod schodami, pozbawio­
ne dobroczynnego światła i powietrza. Wobec te- 

;gp podniesiono potrzebę pomieszczenia clioć części 
tej najbardziej pomocy wyglądającej dziatwy, po 
różnych gminach wiejskich, a jedna 1. sekoyj ma­
gistratu zajmuje się wyszukaniem odpowiedni eh 
pomieszczeń częścią u chłopów’, częścią wr specyal- 
nie urządzić się mających letniskach. Magistrat- 
miasta Berlina zrozumiał tę palącą potrzebę i wy­
asygnował na cele pomieszczenia dzieci szkół ber- 
bilsldch milion marek. Warszawa zdecydowaną 
jest również ponieść pewien znaczniejszy wyda­
tek na cel tak żywotny’. Tymczasem ze wsi od 
włościan napływają zgłoszenia gotowości przyję­
cia pewnej ilości d /mCi '-h~ toisEta as. odżywienie 
i pobyt.
.„Podobny ruch objawia sic pikże w: kllł.u więk- 

1 i.ych miastacu KtOiestwa Polskic-sro, a na po­
chwalę ziemian i obywateli podnieść należy, że 
znajduje chętno echo w tych sferach, które od­
czuły doniosłość sprawy i poczucie swej wobec 
przys-zfośei narodu odpowiedzialność w Pifccięż­
kiej chwili, jaką naród przeżyw,m.

Zgon weterana z roku i8C3. Z Dąbrowy Górni­
czej donoszą: W dniu 17 b. m. zmarł na kopalni 
»I5aski« weteran z roku 1863, e. p. Franciszek 
W o l s k i ,  w wieku lat 72. Ś. p. Wolski służył w 
oddziale Langiewicza i brał czynny udział w kilku­
nastu bitwach. Pogrzeb odbyd się dnia 18 b. m.

Eę
Zarządzenia przeciwko podejrzanym pożarom w 

Nieniczecli. Dzienniki pczuańskie i śląskio drukują 
następujący urzędowy komunikat:

^Powtarzające sio często pożary w młynach 
i spichlerzach z artykułami ^spożywczymi, oraz 
eksplozye w przedsiębiorstwach wojenno-przemy- 
słowych wskazują na to, źc grasują tutaj agend 
nieprzyjacielscy w celu zniszczenia, naszych zapa­
sów żywnościowy cli i ainonicyi. Każdy obywatel 
niemiecki jest więc zobowiązań, uważać na osoby 
podejrzane i ich działalność. Kto zdoła wykryć 
sprawcę pożaru lub eksplozyi, tak, aby go można 
ukarać, otrzyma nagrodę aż do 1.000 marek«.

Ukraińska „Centralna Rada14 i ukraińska rrdlicya 
w Kijowie. Lwoiwokie „Diło1' donosi za „Kijowską 
iny^ą“ , której numera Tuwlosaly do . iwowa, że w 
Kijowie na Bgromadzetiiach ludowych i przedsta­
wicieli różnych oigarsizacyj Tuskioli, także ro,bot- 
niezymh, postanowiono wiw.ystkio jo po-lączyró wr je; 
dną ukraińoką „Cenlralmj. Radę“ . Posiedzenia tej 
„Gont.ralnoj Rady" odbywają się codziennie. — 
Uchwaliła ona wysłać do wszystkich organizacyj 
prewiney’0ina]ny’CiL odezwę, wzywającą je, aby’ wy­
syłamy do urzędów gubemialnych dopuitacye doma­
gania się języka ruskiego w g^aazymch i. uniwer­
sytetach araiz urzędach, dalej powrotu zesłańców 
7, Galieyi. ,..Centralna Rada“ wysłała depesze do

luka OhairecwBki z Jvomcly trenu dytw'. L. P.; wachm. 
KldSraSaaz Jaiaoszewśl® z 'piętkami pici. Iv. P.: sierż. 
iracli. Wteid^ławj Halek z piokairni .poi.; sierż. Fran­
ciszek Józe-f Zająie z Kolumny praw. L. P. 4/P.; 
S!.cirż. Tadeusz Karbowial: z kol proce. rt/Pif sierż. 
Iionir.k Graff z.e B.taiC-yi 'zbccincj av Krakowie;^irań. 
Suancsław F.wiecańsfkl r.e Stiacyi zbioimcj L. P. r.v 
E r  lkowlc; sierż. Jóeef Piocliaezek z,e ĆJtiaoyi złoor 
mej L. P. w 'Krakowie. k 

Ż e l a z n y  k ir z y ż z a b 1 > 1 g i na _w su, ę J z e 
m e d a l u  w a, 1 e *c. z n o ś  r< ?. •

PJttbomieiwS: Wtodzliiibcirz Stadiou, jozgi Złamał, 
aekc.; Ldwamd Rojpctlciwalu, sekc,; Jan llejc, -wpzysiey 
z lumzęilu proci’. 1 og. Pafek.: podofi. .liatjłi. II W. Ry- 
sraaa?d Kędira z 2 p. ul., selcc, iltchał Kubioki; Ma­
rysiu .Saumnsm; WnoairsJiaw P.uręboiwicB, et. żołn.; S!a- 
uistaw SaBsafc, kaai.; Eugcinitisz Ityiezka; Józef Ka- 
c®o,r, iwsizycy’ n 1 p. a-rt. D. P.; plut. Piotr Kurek 
iz EiOimrly Taborów, et żołn. Józef Strzeliicho-wiski z 
Fonirty tob.; uł. STainfetnw RadwaiiBld i Machał Do- 
■miinidk z Kioandy Taibciraw; piliut. ■Stia.iilshuw I,u reki 
zlccl. pnoiw. 2/P.; leg. Franiaiazek Z-alejski z Komdy 
Tabor.; Mawcśro Kannoir i Ludwdlc Gaisborger z Kom- 
dy Taooiróiw; plutenowB: Zygmunt Kurzawa, Ludwik 
Zoiehinia, Ptotira-s Karol Surówika, Karol Ciż.bok, Kon- 
stacity Szczepanek, Wojiżeicl: Stopa; sekcyjni: Ka­
rol DzifdBnusld, Władysław EwdSi, Jan śinwliński. 
Andcizej Wojeaucliowbkii, Karol Wywiał; st. żoluie- 
umo: ■Miiifthał Gottfried, Paweł KreLmanin, Józef Ja- 
kubiowekę Adiaim Kaobkaob, Jan Łukasik, Piotr Si- 
ffcionisSę#̂ W imcemity Sokół, Józef Si/iCizepa.itekj, Adanu 
Wńjajlk, leg. Józef Giawęda, Frrmc.iiszek Hobot, Ale- 
ksartde.r Stachy.ra, Józef Stasiu^ Józef Sziwee, sr-ke. 
Jan HLuKEinger, Kajol Yolliweiter, ai. żołni. Ignaey 
Falmś, tyt. ftL żohi. Aniuowi Lilkns, leg. Emil Hanzlik, 
Szymon Skora, Andrzej Madej. -Stefan Fejes, Józef 
Cimair. Andrzej Sobezyszak, Michał Wawmik, ’ Stani 
Rtaw Odzywa, WiŁlielm Kattjgw, Karol Kapoisi, Illes 
FaraikaB , wszyscy ® pkkair.nii poi. L. P.; jv],u;, Ka- 
wimieniz Eai-imwki, eoke. Antoni Kasprzycki, Fran- 
J.iszek RnUikoiwsilik --1- żołia. Erniil Stirć /.ikoiwihk-i;, leg. 
Standshiwi Mmcal, wis-zycy <7, Komody Taborów L. P.; 
pbit. Józef Limoa z-żanid. poi; 2 bryg. L. P.; pluL 
óVliaidy>łavr MoiZidyniiewiciz i sake. Karol Ku-rtzmann 
z żanrt. po.]. 2 bryg. L J\

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W  piątek, dnia 20 b. m.: »Domck trzech dziew­
cząt#, operetki H. Berto’go,

W sobotę, dnia 21 b. m.: (Nowośejipo raz pierw­
szy): »Puiaski w Amerycc«, cztery obrazy drama­
tyczne Adolfa Nowaezyńskiego.

■tez .zuKiiosenie ikujIuTaJne 'slmwieńlskego1 żywdołi/ 
■w Tjiescie w iniarę powl^Łsz-ainiai się Iłcaby ich 
ml-cWg-oiK-yi. iblnwic^cy -mają już tam swoje 
•«towarzy^zoTiia knlturalne, 'gimnazyum, kasy! 
ćcychcdzi też w Tryc-ście dziennik słowdeńsiki' 
■sEdinoist#. 1  '

Fifin l i f w  m

Repertoar miejsKiego teatru ludowego
W piiątek, dnia 20 b. m„: iKaligula#, dramat 

K Rostworowskiego.
W  sobotę, dnia 21 b. m., po południu: »GruLo 

ryby#, komedya M. Bałuckiego; wieczorem: »Kró- 
lowa kina*, operetka J. Gilberta.

(Tel.. n. k. Bi urn koresp.)

Wiedeń, 20 kw-ietmia.
Daionniki "wyujiuwiatlają raulc-smo zadO'Syćuiezy- 

nie.nie z ipomiodu łaskawyah słów cefearskich, 
•dających tryster. uz-naniu cl la Nienucćw w  Au-: 
■stryi, których ścisły i  pełen •zanifania stosunek 
■do idjTiasl.yi hasbbu,rskiaj ujaevfn-iła w (pełni au- 
'dycneya przjrwtódców stronnictw «ieanie<vkieh, 
a szczególniej witają zamiar cesa.rza, aby Radę 
ipaństwa awełać w  bliskim czasie, ca, jak się, 
7xlajo, usunio wszystkie wątpiMości wiełiokro­
nię rozważanej kwestyi rezbudzenia na mówił 
życia ątarlaimentarnogo. Po za tom cUtwinild wy-j 
lażają nadzieję, żc luuy imon-aicliiii, które w marrj.1 
nie św:a.tow’ej •walczyły o  byt państwa liaibs-̂  
burskiego, ig-olowc są. Austro-Węgry, które fiizię4 
ki bohaterstwu swyich synów zwycięsko oidpar-t 
ły nawałę iprzamoiżneigo aileprzyjaiciela, prowa­
dzić w ipoik-oju wiąpólipiacą d.0 'w/anioóenia dobro-, 
bytu i wewnętrznej (konsołi-dacyi. Dzienniki jW 
dnoiinyśl-nie uważają, za pewn-e, żo iiienuieccy 
mi.iisirowie Urban i Baemreitlier n07.estana w 
gabinecie. Według »N . Fr. Presse*, minister 
Gaticyi, dr Pobizyński, ustąpi z rządu.

Zmarli:
Artom Ku l i ń s k i ,  likwidator powiatioiwej Kasy 

oszczędności w Wadoiwicaich, maM 'tonaże w dniu 
17 b. ni

PO ilO & SJiypK ip ifp fiiP iS lifO K Ó i.
Przedwczoraj —  j-ik to* jurż doniósł tele­

grami — wa-iagjdzony aoslał nowy pnzegjąd po- 
sjr«olśtaków urodaonyieh -w łatacli 1893 dc 1867. 
i>o ,>rz,e.glą*łu aiowiolanio acstaiią dwie gi-uipy

Pierwsza fimipa obejmuje pospoli-t-aków, uro- 
■dzonycJi w  tofcreisie -czaisu od r. 1871 do 1867. 
Oi .staną poraź czwarty dc 'przeglądu, podczas 
gdy cawarty (przegląd roczników 1891— 1872 

" isię -w’ niar-cna br.
Druga grupa obęjjmiujo ewu osoby, urodzone 

w- latach 1893— 1867, które <iatąa‘ były uwol- 
nionc od oiboiwiąafeu ist-awania do przeglądu, po- 
imewaiż były w-ykreślone z list slaiwdenic-twa, 
albo ipoisdada/ly ibądź certyfikat uwolnienia z  po- 
stpolitegc ruisz&nki, bądź świadectwa wydłuże­
nia z (pospolitego ruszeiiia (Łanirłistu.rjniabś&łiied).

la  grepa pódpołitakow 'była awodlc dctycli- 
'Czasoavoj nastawy wiojskow ej — zi\vo<li?roną .z o- 
■bowiązku stawania .prẑ eid komiysą -aisemt-eTiin- 
korsrą. Przed -niedawnym czasem przeps ton 
zm-i-oiiLonc o tyle, że ipo-sipolitacy j tej katego- 
iy i ipodil&gayą -obowLązakowi stawie-niotwa-', jeżeli 
istp&eyainie dc -teigo eawmzwani zostaną.

To islpecya-lne iza^ezwani© uśkutecznicnc o- 
“ oitfli-e.

Ty fco  te osoby, które dofpiero ipo 30 listopa­
da 1916 r. dr-ogą .su!boraabitra&jri (Sujncraiilbitrie- 
nmg) lub fuipeiTfcWizyi (Uebepprufunig) zostały 
ze służby iwojskowoj urlopowane, lub usunięto 
(omtlassen.), nie ipo-bizcbują stawać dc oibeonago 
iprzeglądu. Ten spraapis obejmuje cbie gruipy.

Dalej nic stają.'dc iprzegląidu ci. (którzy już 
natężą do wiojsiat; gaśyści eane-rytoarabi; ci, 
którzy eą na razie aiwioin-ieui cd służby w po- 
sipcl tem ruszeniiu; iz auro lżonych w  r. 1867 ci 
•także, którzy w-ec-ie ustawy -wojskowej z  roku 
18G8 (przed 19 rokiean życia ws.ą,pil jako -ochot-- 
nicy do wcjslca., .wesBOte ułonuni (bez nogi lub 
rę-ki, ślcfpa na oba 0'ftzy, gluciionieoni, kretyni, 
umyisloiwio clicrzy), jeżeli (kooiiisya 'przeglądowa 
ma cdipoiwiedni dewód. Epileptycy mają .-zgło­
sić się dc (przeglądu z  dowiodami swojej cho- 
reby.

Wszyscy, którzy mają obowią.zek slaw,ionia

Ofenzyw a angielsko-franGiiska.
” Genew? ,  20 kwietnia.

©Jcumal dc-s Debate# w  artykule swcjegio 
•Ws!pólpracowmi.lva stwierdza, żc •ofenzywm an- 
gieilskc-francuska, obejmująca 150 kiłionaotrów 
froaiitu, składa się z  czterech bitewą a mianowi­
cie: 1) 'Bitwa po:d Arras pomiędzy Leins i Oo 
jeul; 2) Bitwa pod Saint (jiu-ntim (pomiędzy Oo- 
jeul i Oisc; 3) 3itiwa poid Lacn pomiędzy Oise 
a Aisne; 4) Bitwa po,d Oracnnc pomiędzy 'Soiss 
sens ,i Eeims.

S-eKnnityn na w padek  paHojn.
Kopenhaga, 20 kwict.niia.

Dzienniki du/iskie pcwtan>ają za anag., S iw o  
bec coraz- baidziej ^'zrastającego n-ąstrojn [u> 
kcjowego, crgamLzmfje- się w  Anglii ogromne 
przedsiębiorstwo luibczpiec^eaucwe. Przyjmować 
cno będzie do asekuracyi wszelkiego rodzaju 
zakłady, oraz poszczególne jednostki, które 
iprowadzilj’  wię-klsze, luib niniejsze interesy % 
•woijną be-zjpoiśrednio, lub pośrednio związane, a 
,które w  razie zawarcia pokoju poniosłyby wiełi 
kie straty. Prasa zapatruje się na tio przodśtę# 
bierstwo z pewną wątptiwośc-in, ,u.Ważirjąc, ze 
techniczne obliczenia ryzyka togo -rodzaju nse 
,'kuracyi gą prawic siieancżliwe.

mmi itrów: ks. Lwowa i Kiereńeuiogo. Utwoi/.ono ,f],0 p o g lą d u , muszą ipemiędzy 23 a 30 but.
zgłosić się w  urzędzie gminnym swojego miej­
sca poibyrtu.

Przegląd odbędzie się w  (Czasie .okl 17 maja 
do 14 Ibeuwca br.

też „Ukraiński Fundusz Narodowy’1, na który 
wpłynęły już znaczne kwoty.

„Kijowska rnyśl” donosi óa-loj. że w Kijowie zor­
ganizowano m i 1 i c y ę ukraińską, którei sztab 
mieści się w auaytoryum uniw. Powstała też 
„Główna Ukraań&KOi Rada studencka” , która skła­
da się z 20 przedstawicieli wszystkich wyższych 
zaldadćw 'naukowych Kijowa.

Znlesfenie świąt carskich w Rosyi. Pfema aoigiel- 
efeiie dioiraoszą. że oprócz apaniaży, opróoż kenfiska- 
ruy całego oiLbiizyimiegiO majątku cesarza i rodziny 
Rirwriiairutiw-ów euiesiiomo eoeitały przez rząd iprorc'bzio- 
.lyeany wssytfjfcłe święta rodziny cesansldej i ga­
lówki. Świąt 'OĆkich było daiw/łęć w. roku.

•----------------- o --------------------- !

Odznaozsr«ia w lopśer.aeh,
Ostaitnii rozłcaiz Komendy Legionów ogłasza szereg 

odznaczeń pedcficea-skich za doskonałą służbę. — 
Otraym 'iii:

Ż o 1 aa n y k r z y ż  z a s ł u g i  iz k o r o n ą  11 a 
w’ s . t ędv. e m e d a l u  w a 1 e cz  n-aści:

Wachm. iKaz-knicnz Szymu-ńsld z 'kaw. sztab Kc-

S k w iE ó ć y  s Ir y s

Telefoniczne i telegraficzne
f i f f l i t t ó l  t. k , R iura koresp .

z dnia 20 kwietnia.
Audyeneye u cesarz:

Wiedeń. Cesarz przyjął daśś na ciscibnyałi pu. 
isłuclianiacli między in-iiynii iprzewoidmca.ąccgo 
•wspólnej komisyi 'zywnośeicywcj generała maje 
ra Landiw&h-ra. generała naajcra Iwańskiego J 
(prezydenta, ministrów for. Tiszę.

O przestrzeganie przepisó w religijnych 
przez Kołnierzy-żydów.

Wiedeń. MfottSorstwo wojny za ządziłc, b| 
żolnicr.7Jom żydoWskiiin, ąjTzefihrzcgającyin prz-e-' 
pisy reliigijne, o _le możności podawano poży­
wienie- 'rytualne. Jeżeliby jednak wytda..izyiły -się 
wypadki, że iz jakiclikcłwiek powiodów nie mc- 
eoaaby fefi Ibydc podawać tego pożywienia, po- 
loc-onu- duchownym, iżydowski.m, by  -rorprósz^lj 
isikroipuly religijne, tych żołnierzy, wśkazując na 
■■cięfżtkie czasy.

Katastrofa kolejowa w  Ba waryi 
Monachiiint. Na stacyi' Nan-nhofon. linii Mo- 

naclmum;— U-lrn, wcźciaj wieczorem nastąpiło 
zderzenio rpooiągóiw. Przy katastrofie, jalk do- 
•tychozate stwierdzono, zginęło- na miejsrot 21 
podróżnych, w  tern 16 żołnierzy, ? 41 osób od­
niosło rany, wśród bick wielu ciężkie.

Poży-czka wolnościowa w  Rosyi. 
Petersburg. (Pet. ag. teł.) Jńtrc rozpiOic-znie 

się subskrypcja wielkiej „pożyczki wlobiaśclo 
wrej“ . < '

Zgon generat-gubeniatora ŁŁniLaoli. 
Bruksela G-en-eirał gubeirnator bar EaSs-iiiig 

•zmarł wczoraj.
•wsuwpaBsaw -̂

Odpowiedzialny redalttoi:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydawca:

R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły
N a d e s ł a n e .

w tym dziale nie pochodzą od redakcyi)

Oigan islowueńsildej (pa-rtyi katolickosiudowej _ 
•o>:S10'Vencc« .zajmuje się wie wstępnymi aitykuloj 
kwestyą Tryest-u i -stwierdza, że w. al>cc a^pira-j 
cy j wlośkich do teigro miasta, S-łowieńcy muszą i 
wystąipić sta.nowiozo zo ,swema do niago- pmwa- 
mi, ugruntowanouii na tran. ż-e Tryest 'leży na 
słowieńskiej zi-eaui.

>Nas;ze wszystkie naiodow-e, kulturalne i g o ­
spodarczo aispiracye — pisze •»;Slov’en©c# —  mu­
szą być izwróuome na T r j ost. Dąlżyć musimy do 
■gruntoiwnej komecntra&yi naszego kaipitału na­
rodowego w  Try«ści'o . i -na naszem Pobrzcżu. 
Wamnliem  tej naszej -organi-zacy.i 'gosjiodanczej 
i handlowej jest utworzenie ak.oidomii nautycz­
nej i haaidio-w.ej w  TryościS a to- me z nicmiec- 
kim językiem wykładowym, lcciz w języku na­
szej ludności na Pobrzeżu:«.

Libńba 'Słowueucóav w  Tryeśoic —  jak w it- 
'dioariio —  już obecnie jest węotilc znaczna, bo 
przewyższa 30 tysięcy, a stale wzrost

H TJC r0 H E H O C H

Wzrasta

eir.er. radca sądu! krajowego wyższege, na- 
ęzeittil: sądu p»vv. w  Wieliczce, kawaler 

orderu Frauciszlia Józefa

przeżywszy lat 63,-po dlagiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Salcramcinitan/i, za­
snął w’ Panu dnia 18 kwietnia 1917 roku 

w  Lipowej.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od­
będzie eię w  sobotę dmitu 21 b. m. o gejzi- 
riie 10 rano W’ kaplicy omentaimej w  I - "a- 
■kowie, poczem naistąpi ckspoirtacyiiJ wprost 

na miejsce wiecznego- spoczynku.

Na to smutne obrzęd j sJ osSiaira  ̂ :naąi 
i. syn zapraszają Krewny clj^Przyjaciól, ] o» 

iegów Ziuarłego i Znajomych.

Zaliłao pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnegi 
w Krakowie ;

Ezfjcica drukarni L . K . Górski.


